
łłr. 25&. C efta 3 kop. Na stacJach kolejowych 5 kop. Rok V " 
~~~~~~~----------------------~~~~~~-- ·~~~~~~~~~--~~--~--~------~,-....-~ 

' I 

\ j ./ I NOWY 

• 

Dziennik polityczny, sp 

Redakcja i administrac.Ja „Now. li.ur jera Prenumerata w Lodzi w VlJOSt rocznie rb. 6,!/ Or;ma o~Gfosz:eń: I-sza strona 50 kop. za 
Lódzkiego•• mieści się w 1 o.kal u przy u1 półrocznie rb. 3, miesięcznie J101>. i.iO. !/ wiersz J_ub Jego mieisce, nadeslan~ 50 lroy., 

Zachodniej M 87. z d . do rłon1u lub Y\1"'( ~--Jlce ')0 ·z nekrolo~J I reklnrny es kop:, ogłoszema zwycza7ne a o noszeme . L' "'\:--;,.. • t u ·-i • · . '1 
Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą tową dolicza się 20 kop.- miesięcznie. 1 Il) lrnp., Drobne ogloszc11111 I 12 kop. za wyra}. 

od 1 i pół do 3 po -poł. i od 6 do 7 wiecz. . . . , . . . I Ggłcsxenia 2amiejsccwe1 I strona 5C 
.Administraoia otwarta od B rano do 7 wiecz. Za przesyłl\t2 zagi·iimcę dolicza się 60 ie mtesięczrne kop reklamy po 20 Jrop., zwycz. 12 k. za wiers1 

Adres telegra11czny „Łódź Kurjer" Zmiana adresu 20 kop. Tc~efon ,f,f2 2~3 : lub Jego m1e1-;ce, w tekście 75 Jrnp. 
R~kopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za arf.yJruly nieoznaczone z góry ceną, bonorurjÓ\\ :;dmini:;tenc,a :uy-pDa.cAnĆ nne będzio. 

Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień", PiotrJrnwska 81; w Pabjauicacb A. Wadzyński, Zamkowa ::rn; w Z•Iierzu: Nowy Ji.ynek, kio::ik Aleksandra Lach. 
WYŁ ~ZfiE P,RAWO prz7jnaowania ou.lcszen w Rosji1 za granicą i w lh-<il. Fe Iskiem, c1:1rócz -Ł~Jzi i oirnlicy &!a.wł ~s~ ~omom i Iłami!. L. i E. 5'Jłetz! Q S·k ae 
~ ryoswon ~ llfttiA yw~e:= - www...-,_~-- :::&4• __ .C!22! ... !S2!Z2!!!2 u--=a---3!!3:'. 

projekt przymierza 
~iemiec, 1f nglji i Japonjf. 
Przed dwunastu laty, zanim si~ 

rozpoCZflłY rokowanfa mi~dzy Anglią 
i Fraucjlł, których inicjatorami byli 
zmarły król angielski Edward VII 
l ówczesny ambasador francuski w 
Piotrogrodzie, Delcass6, a które w re­
zultacie doprowadziły do t. zw. en­
tente mi~dzy Anglją i Francją, w 
miarodajnych kołach Anglji i Niemiec 
rozwM:ano powatnie tdeę-prz st'lph:,­
nia Niemiec do tworzącego się wów­
czas przymierza anglo-japońskiego. 
Anglja zwróciła wzrok swój na Pa­
ryż dopiero wtedy, kiedy porozumie­
nie z Niemcami okazałv się niemoMi­
we, głównie z powodu stanowiska 
niemieckiej dyplomacji, która w de­
cydującej chwili porzuciła zamiar 
i przestała w przymierzu takim wi­
dzieć dla siebie korzyści. Sprawa sa­
rna, ciekawa niezmiernie ,jako fakt z 
tak niedalekiej przeszłości, który, 
gdyby się był urzeczywistnił, byłby 
·wpłynął decydująco na koleje poli­
tyld europejskiej, nie ,jest dotąd jesz­
cze zupełnie wyjaśnioną. Ciekawe na 
,ten temat rewelacje znajdujemy w 
czasopiśmie „Deutsche Orientkorres­
pondenz". 

.Mianowicie zmarły niedawno _ja­
poński ambasador w Londyn!~. hr. 
Hayaszi, pozostawi.ł po sobie pamięt­
niki, które obecnie poczęła ogłaszać 
pewna gazeta japońska. Wkrótce jed­
,nak druk pamiętników musiano przer­
wać na ~ądanie rządu japotJ.skiego. 
'Ale i to, co ogłoszono, jest bardzo 
·wa~ne, bo wynilra z tego, te przy­
mierze angielsko-Japońskie wynikło z 
pfOjektu przymierza Niemiec, Anglji 
i Japonji. Hrabia Hayaszi pisał swo­
je pamiętniki bezpośrednio po dojściu 
do skutku angielsko-japońskiego przy­
'mierza. Wspomniana korespondeńcja 
podaje tłumaczenie wydrukowanej 
cz~ści pamiętników, Hr. Hayaszi tak 
tzecz przedstawia. 

Na wiosnę 1901 r. niemiecki peł­
nomocnik w Londynie, hr. Eckard­
stein, w zust~pstwie nieobecnego 
wówczas ambasadora, zwrócił si~ do 
ambasadora japońskiego z oświadcze­
niem, że jego zdaniem pokój w Azji 
Wschodnic,j najlepiej może być za­
bEizpieczony przez przymierze ~le-

miec, Anglji t Japonji. Angielscy 
mężowie stanu, jak Chamberlain 
Balfour, są tego samego zdania. Dwie 
wysoko postawione osobistości-hr. 

Hayaszi domyśla się, że chodziło tu 
o cesarza Wilhelma i kanclerza Bti· 
Iowa, były według oswiadczeń nle­
mie(}kiego pełno~ocni ka za trójprzy­
mierzem z Anglją i Japonją. Hayaszi, 
gdy pisał pamiętniki, nie przypomi­
nał już sobie dobrze, czy hr. Eckard­
stein wniosek swój uciynił z własne­
go natchnienia, czy z polecenia nie­
mieckiego rządu. Ponieważ hr. Hay­
aszi w kazdym razie uważał przy­
mierze z Anglją za bardzo korzystne 
dla Japonji, zwrócił się do swego 
rządu o upoważnienie dla wybadania 
w tej sprawie dyplomacji angielskiej. 

Upowa~ni1mie mu udzielono, ale 
z zastrzeżeniem, by czynił to ,jedy­
nie prywatnie. Ambasador japoński, 
w nieobecności Salisburyego, rozma­
wiał w tej sprawie najpierw z lordem 
Lansdowne, który oświadczył, ~e i­
dea takiego przymierza wydaje się 
mu najzupełniej nadaiącą się do dy­
skusji, a jeżeli ono dojdzie do skut­
ku, nie ma nic przeciwko temu, by 
do tego przymierza przystąpiło i 
trzecie mocal'stwo. Z tego oświad­
m~enia lorda Lansdowne'a hr. Haya­
szi wyciągnął wniosek, te Anglia 
prowadziła JUŻ w tej kwestji pertrak­
tacje z Niemcami. 

Hr. Hayaszi wypracował wów­
czas tymczasowy pro1ekt przymierza 
który przedstawił swemu rządowi do 
zatwierdzenia, ale w Tokjo nie chcia­
no nad tym na razie si~ zastanawiać; 
rząd japoński pragnął wprzód wie­
dzieć, czy istotnie Anglja i Niemcy 
potajemnie porozumiewały si~ Już 
nad udziałem Niemiec w projektowa­
nym przymierzu. Lord Lansdowne 
w drugiej Jronferencji z ambasado­
rem japońskim powtórzył, że byłoby 
celowe przymierza. nie ograniczać je­
dynie na Anglję i Japonj~. lecz do­
puścić doń trzecie mocarstwo. Tym­
czasem w Japonji nastąpiła zmiana 
gabinetu i sprawę musiano odło~yć 
na kilka miesięcy. 

W lipcu tego roku rokowania 
nad przymierzem podjęto znowu z 
inicjatywy rządu a11gielskiego. Peł­
nomocnik angielski Macdonald o­
świadczył hr. Hayaszi, że zdaniem 
króla Edwarda Angijo musi dojść do 
porozumienia z Japonią i że tak sn 

. 
mo zapatruje się na sytuację Salisbu- Na te m miejscu urywa się druk 
ry i trzeba stworzyć przymierze od- pami~tników hr. Hayaszi. Nie mó­
porne, ldórym Anglia i Jn pon ja ~wa- wią one, z i a kich powodów projekt 
rantowałyby sobie pomuo na w;ypa- nrzymii::rza z Niemcami się rozbH. 
dek ataku na każde z nich ze stro- Drnk przerwano zapewne na żądanie 
ny dwuch innych mocarst.w. Dyplo• któregoś z mocarstw europejskich. 
mac)a angit>Jska-zdaniern Ifoyaszb- Dyplomacja nie lubi, by je,j zac;ląda­
go-obam::da się przymierza Japonji · no w lrurty, stnrn się nie dopuściti 
z Rosją. 'I'ak samo dyplomacja nie- do wiadomości ludów, jalr malostko­
miecka. Ifo.vaszi troskę tę londyń~ wym i często powodami się kieruje· 
skie~o rządu wyJrorzystaJ, by w~'- przy prowadzeniu ich spraw, lub iak 
wrzeć pewien nacisk na Anglit,;. Dał je.st nieudolną i pozbawioną myśl~ 
do zrozumienia lordowi Lansdowne, przewodniej. Historja nam to wszyst­
że jeżeli nie dojdzie do przymierza ko dopiero wykazuje. 
z Antil 1 ą; Ja~n;a Zfnvrzu przytr ie­
rze z Rosją. 
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dgl sy ·-ny. 
Echa wielkiej bitwy pod 

Warszawą. 

Jak nas informują w sferach 
wojskowych w wielkiej bitwie pod 
Warszawą zdarzył się bodaj jedyny 
wypadek w dziejach wojskowych 
wzięcia do niewoli całego pułku nie­
mieckiego wraz ze sztandarem i ca­
łym sztabem. Na linji Rokitno-Ko­
pytów-Błonie przez wojska rosyjskie 
został oJuążony ze wszystkich stron 
2 niemiecki grenadjerski pułk. Będąc 
w położeniu bez wy7ścia pułk ten 
zdał si~ na łaskę wojsk rosyjskich 
bez jednego wystrzału. 

11Po zdobyciu Warszawy11 

Od jednego z bawiących w Łodzi 

Z tego samego źródła dowiadujem: 
się, ż~ armja niemiecka Jest zupełni~ 
zdemorali zowan11. 

Z opowiadań licznych jeńców 
niemieckich wynika, że od wrót z poó 
Warszawy uważany jest za poważna 
klęskę. Cesarz Wilhelm postanowił 
bowiem bez wiględu na wszelkie stra· 
ty zdobyć Warszawę. Jeńcy opowia­
dają, że oficerowie przed bitwą roz­
strzygającą nawoływali ich do wy­
trzymałości, zapewniając, że wzi~w­
szy War:;zawę, otrzymają ciepłe mie­
szkanie, ogromnie dobre i obfite po­
żywienie. Ci jeńcy zapewniają, że 
w całych Niemczech ludność słowem 
i czynem wyraża swe niezadowolenie 
z powodu przeciągającej s1~ wojny. 
nie wierząc ,już w jej pon1yślny dij} 
Niemiec rezultat. (g) 

ze Skierniewic. 
przedstawicieli władz woiskowych w dniu 11 z. m. t. j. w niedzi6-
dowiadu1emy się następujących szcze- Ię najpierw ziawiło si~ kilku prusa­
gółów o wzięciu do niewoli pod War- ków na rowerach, którzy obiachall 
szawą kollluszego króla saskiego. zabudowania stacyine i wkrótce od· 
· Koniuszy jechał wprost z Drezna, jechali. Dopiero w .kilka godzin pó~, 

gdzie w sforach wojskowych niemiec- niej zjawiło si~ ich okołu stu z ofi­
kich udzielono im informacji, że Ło• cerami na czele. Pierwszą czynnoś· 
wicz znajduje się w chwili krytycz- cią najeźdźców było wynalezienie o<l­
nel w ręi~ach. niemieckich. l}oni~s~y powiedniego pomieszczenia. 
królewski mJał _po_Jeco~e. po wz!ęcm W domu urzędników stacyjnych. 
W,ar.szawy pod~1e_l16 m1ę~zy żołr~ierz_y pomieszczono sztab, parter zajęto na 
wiele odzriaczen I medali specJalnie lazaret. Rozumie się ruchomośo1 
przezn_acz?nych, od władz WOJs.ko- obecnych i rneouecnycb. urzędników 
wych I mieszkanców Drezna. wyrzucono, niszcząc ich większość. 

PrzeJeżdżał on samochodem w W mieście, jak zwykle, pocz~t-
po bli:im Łowicza. ko wo na)eźr!źcy zachowali się do::1y l 

Farrt odparcia niem ców z pod po prawnie i w sklepach za pl'.'b1·anA 
stolicy Polski i ich 1dęs.ka, jakn; tam towary płacono markami lub wyst.~ 
ponieśli, wywarła na nim przygnę~ wiano kwitki. 
biające wrażenie. Był bowiem, jak: W:::giędnoś6 nflstE}pnie się zrnie­
zres;;tą i wlndze wojskowe niemiec- niła i rabowi no wsz:stko. W prze­
kie, przoirnuany, że wzi~cie W arszu- ciągu ldlkum\stodniowego ich pobytu 
wy jest 1 \\ -~tją kilku dni. zrabowano wszystkie skleDY i sJ.datl!, 
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W mieście żaden dom nie uległ 
.zniszczeniu, jodynie tylko wieża na 
rntuszu zrujnowana została od szra­
pnela. 

Odwrót 7e Skierniewic armji nie· 
przyjac1e1 -k1ej nastąpił we czwartek 
22 z. m., b;y·l on poprzedzany wiado­
mością o niepowodzeniach pod War­
:;za Q. 
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1 Na wieść o zbliżaniu się arm}i 
.tosyjs.kiej, prusacy rzucili się do u­
cieczki, ratując swe działa. Nieba­
wem dv.ło siE) słyszeć kilka detona­
cji: to prusac.v wysadzili w powie-

1 trzo piQkny 1 kosztowny most na 
Skiernió w ce, 

Pałac skierniewicki z Mbudowa-

1 
nJami i stara staCtja pozostały niet­
kniote. 

Straty nlemc6w. 
„Armiejskij W1estnik'" podaje na­

stl)pującą. liczbE) zdobyczy wojennej 
rosyjskiej z dni ośtatnich: 

W bitwach na lewym brzegu Wi­
sły w dniach 28 i 24 b. m. rosjanle 
wzięli do niewoli: B sztab-oficerów, 
42 ober-oficerów i przeszło 1,600 sze­
regowców niemców, oraz zdobyli 7 
karabinów maszynowych i całą jedną 
baterję w komplecie. 

G ra.r vorm ~ak ns e. 
niewoli. 

Jak nas informują z wiarogod­
nego źródła w bitwie wielkiej pod 
Sieradzem dostał się do niewoli 
komendant 17 korpusu niemieckie­
go, generał von Mackensee wraz 
z całym swym sztabem, w którym 
ma się podobno znajdować i były 
komendant Lodzi generał von Lie­
bert. Ten ostatni jak widać do­
trzymuje słowa, danego na odjezd­
nem, że mówi Lodzi tylko do wi­
·dzenia. 

Strzelcy olsą. 

Przybywa do Łodzi hufiec strzel­
ców polskich przy armji rosyjskiej. 
Na c:zele tego hufca stoi były polic­
majster łódzki p. Riezanow. 

li 

to kozacy, wszyscy w nogi i... uciekli, 
a ja zostałem. Bronić się nie miałem 
oclloty, bo i po co, kiedy w lesie 
mogło być więcej kozaMw. 

- A wielu~ ich było'/ 
- Pięciu. 
- A was? 
- Dwudziestu dziewięciu. Czte-

rech z nas wzięto do niewoli, wszyst­
kich z jednego „pułku", z jednego 
.eskadronu", nawet z .1ednego i tego 
samego „cugu". Uczciwie, po ludzku 
nas traktują! Zebym tak jeszcze miał 
trochfl grosza, toby mi nic nie bra­
kowało. Wojna sil) dla mnie ju~ 
skończyłn. 

Ale kiedy dla wszystkich sifł 
ukończ.y? 

~pahe&m w piekle. . 
„Dicń'" donosi, M wśród rycin 

straganowych na Newskim po ja wiła 
się ryc..nn, Jrnszczo1m w obieg przez 
jakiegoś wydawcQ w Mosie.vie, wy­
obrażająca cesarza Wilhelma w pie­
kle. „Artysta" powiesił go za nogi 
w piecu ognistym, a dwaj djabli 
strzelają do niego z kartaczownic. 

a 
za sl&-a y ei@nn e po -

czas wojny. 
Osoby, pragnące otrzymać od­

s1kodowanie za straty, T)Omienione 
wskutek działań wojennych, powinny 
postarać się o spisanie odpowiedniego 
proto.kulu. 

Protokuł spisu.Je wójt gminy lub 
eoltys, a w miastach burmistrz lub 
jeden z jego zastępców w obecności 
właściciela i 2 świadków, 

Cel protokułu dać w ogólnych 
zarysach krótki opis stanu, w .jaldm 
zna.jduje się uszkodzona posiadłość 
nieruchoma Jub ruchoma przez dzia­
łanie wojenne i określić rodzaj strat 
bez ich oceuianiaJ co będzie wy kona­
no później. 

Protolrnł nie powinien być nad­
miernie szczegółowy, 1wwinien się o­
graniczać do wskazania rodzuju u­
szkodzeń i wyliczenia przedmiotów 
zniszczonych lub zrabowanych. 

W protokule powinny być u­
względniane: nazwa miejscowości, 
imi~ i nazwisko właścicieln, je­
go zaięcie, imiona i nazwisł.rn śwind­
Jrów. 

1. Opis domu mfoszkalnego lub 
mieszkania; należy wskazać: czy 
dom rest zniszczony, w jakim stop­
niu, ialri jest stan duchu, ścian 
i t. p.? 

2. Opis wewnętrznego urządze­
nia mieszlrania: w jakim stanie są 
meb1e itp, 2arówno jak naczynia, 
bielizna, znpasy itp.'? 

3. Budnwle gospodarskie, fab­
ryczne i inne, par·kany i t. p.: ich 
stan, stopień uszkodzei1 z zewnątrz 
i wewnątrz. 

HBJNRYJ{ SLIWINSKI. 

W Łodzi gromadzeni są pojmani 
.v ost1:1tnich dniach jeńcy sprzymie-
rzonych armii: n!em!eciric~ i aus!rjac A grly ~o wzięli na woinę, mnt­
Jdej. Ciekawy i różnol!ty \\Idoli: stu, !.a-Slf1tuszlrn d1 Ie i noce 11 l~ali.i 'ij­
now:ą ci wszyscy ułani, dr<lgoni, ar- wyż~zc•go o znnło\\ an10 <,Ja tJ na 
tylerzyści w swoich różnobarwIJych Więc u11to.-„at się Pan nad boiew,cą 
mundurach. Niewola pou-,ics1.r la mntlrą i zesłuł Jej z nieba at!ioła po­
wszelkie bronie i norodov.cści, otok cieszycieln. 
czecna-węgier, voluk, n t>n.iec n:.d- :::>tanąt niebieski posła!liec przt;d 
reński, prusak z pod Bcrlrna, sas, st~rusz.,ą. S1odk1u1 r,i'oseu, o po ,:ud 
bawarczyk i t. d. i t. d. \Vs1.yscy ~eJ srn~trn zapytał. 
om czują się dobrze pomiml), iż kil-,.. A s!ill'U"zlrn, w1dzqc P.1 ;,ed sobą 
}rn z nich odniosło poważne rany. mlodz1enca o prze( ut.In•) twnrz.1', 

Troski na twarzrc11 1C'h nie ni- rrn.kła: 
dać, przeciwnie są nawet weseli, o- - ..:mucę się, panie, bo s~·u n 1)j, 
i\ywieni... uszii przecież śmierci 1 u- Jarl.rQ, na \'toinie.„ 
niknęli trudów ]JOchodowyt.:h. -i..asQpiło ~'IQ na te sio\' a ar,iel-

Każdy z nich oblicza. swo1e ka- skie l)bucze, w edzial lJoh1em WJ>s1n­
pltały i· •v mirr~ możności 1rnpu1e nrnc nil bios, ze tyn ,e) nie ży;e, ltcz 
sobio terbat-, chleb 1 bul ki. odrzc1rr: 

- Skr,d 1este8cie'? -- p;ytam się -- Nie rnn.ć si<_, matko nieszczr,· 
czerwor ego, przy„;adzistegu p<.rob- śliwa i ul,q w li<Y~ u; 
cztt. a. I.e ·;1, oila, zt.."'uD~\YS7J r~ce w!:"\• e 

- Z pod Hzcszown! \,Jo'"',} SJC'brne, tl'\lała przez cl1wiię 
- i gdzie·> was bchwytano'? w l ó:u serdec:m,1 u1, Wl'('Szde powie-
-· Pc.d Poa<l ę bicum 1 : wyje,·hali- dzwJa: 

{r-.y na !'Pt ol i dojech;~Jif:n: v do - .Tai( że sit) mam riie .:;mucić 
, u ~~u ,Tuż nwmy v. y1ez1ża6 dobry p·rn1e.. 'l1 ~ć to rnóJ nn ,m10d 

:;: , rio ~ e. cl l tJ z pob. 1'>kiego z,1ga1nilrn r.;zy„. 
&tA~e b1:iu dl· >""' il.toś krzykuąr. żt Po ch\Yili zaś utkwl!a swe zga-

4. Maszyny i narzędzia rolnicze, 
maszyny fabryczne i warsztaty: w.v­
liczenie maszyn i narzędzi pozosta­
łych, wozów, uprzęży, rozmaitych 
przyborów :1;e wskazaniem stopnia 
ich uszkodzeń. 

6. In wentnrz tywy: wyliczenie 
zwierząt pozostałych. 

6. Zboża i inne rolnicze lub fab­
ryczne produkty i towary: wyliczenie 
pozostałych ziemiopłodów, produktów, 
towarów. 

7. Pola, ogrody, lasy, stawy za­
rybione itp.: opis rodzaju uszkodzeń, 
,jako to - dołów, okopów„ wyrąba­
nych lub spalonych drzew, zniszczo­
nych grobli. 

Protokuł, podpisany, przez wó1ta 
gminy lub sołtysa i opatrzony pie­
częcią z podpisami właściciela i świad­
ków, zatrzymuje u siebie sam wła­
ściciel. 

Do protolrułu dołącza się IJiś­
mie nne oświadczenie właściciela z 
wyszczególnieniem zniszczonych lub 
zarekwirowanych bez wynagrodzenia 
ruchomości, jak to: produktów rolni­
czych, towarów, zwierząt domowyeb, 
odzieży itp. 

Wójtowie gmin, burmistrzowie i 
Inni prowadzą spis protokułó w przez 
nich ułożonych z wymienieniem na­
zwisk właścicieli, mieiscowości i daty 
sporządzenia protokułu. 

Właściciel winien przechowywać 
protokuł dla przedstawienia tegoż w 
swoim czasie komisjom, powołanym 
do oceny szkód. 

O rozpoczęciu działalności tych 
komisji podane będzie w swoim cza­
sie do wiadomoścL 

tf emiecka f{watera główna. 
Berliński „Lokal Anzeiger" po­

daje ciekawy opis niemieckiej kwa­
tery głównej, znajdującei się, o 50 ki­
lometrów od pozycJi przednich za­
chodniego frontu. Miasteczko frn.n­
cuskie stało si~ odrazu centrum ży­
cia wojennego i politycznego Nie· 
miec. SpokoJna ludność miasta opu­
ściła je j,rzed wkroczerdem niemców. 
Obecnie wielu Już powróciło do mia­
sta, a władze pozwoliły im osiedlić 
się w dzielnicy miasta, specjalnie 
dla nich przeznaczonej. 

h. wa tera niemiecka jest w ści­
słym kontakcie z władzami ·woisko­
wemi i administracyjnemi paiistwa. 
Przy kwaterze mieści się zarząd 
główne) poczty polowej, centrum sie­
ci teiegraiicznych i teiefonicznycli, 
łączących kwaterę z pozycjami. Kwa­
tera ma też specjalne połączenie te­
legraiwzno-telcfoniczne z Berlinem. 

.l\1kdzy I\olonją a kwaterą głów­
ną fur;kejonu~e normalna komunika­
cJa samochodowa przez Luksemburg. 
Cesarz Wilhelm, który przejeżdża z 
frontu na front, otaczany jest liczną 
switą. 

W przepiQknym gmachu Lioń· 

słe źrenice w oczach przybysza I 
rzekła cicho. 

- A przy pacierzach, mój ~lodki 
panie, staje mi zawsze .}D.s„o przed 
oczami, i wtody żnlość urnie chwyta 
za serco i strach ogarnia ... 

A gd.v w,yt;tanicc boski mllczał, 
opu;::cinszy głowę, &pytała: 

- Nie wiecie, panie, co znaczy 
ten strach'? 

Lecz gdy tr • w milczeniu, w 
srnulJm nogr< 7 !IH)Wiła dalej. 

- I w non 11lu11 go nieraz .. 
W ch„dz• cicho au izby ble•1ziutki, 
Jnk chusta, a na bialem czole okrup· 
llfl, knvaWfli m!l ranę „ I nic n:emó · 
\\', 1e110 natrzy smutncrni oczami i 
ręce v. Jl e1ą .,.n . - .f'owiedzci•>, pu1He, 
ev znacza tJ n ar.'? 

A gi1y me nie odrzekł, pytała 
je~ZCZf: 

- Nie wiecie chocla~, kied~' wró­
ci Ju~ko~ .. 

\\'tedy Lh1ski wysłan'.ec wznió~ł 
nczy Jrn .niebu i po długiej chwili 
odrzekł głosem, pelnym smutku i ao­
bruci. 

- Nie wiem ja matko, kiedy syn 
twój powróci... 'l'o iono c1 powiem, 
że uirzysz go nie<.adługo, a wówczas 
w szczęśliwości żyć razem będzle­
cie. 

Więc onei matce serce wezbrało 
rudością, aniol zaś ruów1J.; 

sldego banku kredytowe~o mieści si~ 
kanceJana wojskowa, pod kierownic­
twem g·enerała von Lunkf>rna. 'l1uż 
obok kancelarja floty. W naprędce 
skleconej stajni cesarskiej umieszczo­
no całe tabuny koni, powozów i sa· 
mochodów. 

Jeden z najpiękniejszych gma­
chów miasta za4ęla 1rnn"P,ar,a pań· 
stwowa, którą kieruje osoldr:.1e lrnn­
clerz Rzeszy, Betman-Holweg. 

- (g) Przysazd gubern to­
ra. Wczoraj o godz. 12 w nocy 
przybył samochodem z Warszawy 
gubernator Jaczews1d. Gubernator 
zamieszkał w Grand-Hotelu, gdzie 
przywitany został przez policmajstra 
łódzkiego, kapitana Czeo:rnkowa. 

- (r) o "' ższence ii:ary~ 
CcoBejowych. Mimsterjum skarbu 
przystępuje do rewiz1i wszystkich 
taryf kolejowych: zamierzono pod­
wyższyć ie o tyle, by ogólna suma 
podwyżki wyniosła tyle, ile wynosi 
nowy podatek na przewóz ładunków, 
obowiązywać moiący tylko w r. p. 

= (s) iJlOdatl·o anie de· 
fonót:::. Z rozporządzenia mirnstra 
~praw wewnętrznych w tych dniach 
przy głównym urzędzie poczt i tele­
grafów zwołana zostanie komisja spe­
cjalna z udziałem przedstawicieli mi· 
nistorjum slrnrbu i kontroli państwa 
dla omówienia sposobów wpro\yadze­
nia w życie niedawno wydanego pra­
wa o jednorazowym podatku od tele­
fonów. 

- (s) Z Ztolel fabr.-ł6!1z• 
kiej. Wczoraj przyjechali do Łodzi 
samochodem dyrektor kolei fabrycz­
no-łódzkiej Czaps:d, wraz z naczelni­
kiem wydziału drogowego i innymi 
funlrnjonarjuszami. 

Po obe;rzeniu i oszacowaniu 
wszystkich szkód, w~1rządzonych 
przez niemców, postano\ iono bez­
zwłocr.nie przystąp1ć do naprawy to· 
ru i budynków. 

Jednocześnie wypłacono wszyst· 
kiru ofbjaUstom kolejowym w formie 
zapomogi Jednomiesięczną pensję. 

- (o) Komisja ew uac jna. 
W czo raj wiecz., w lokalu Sto w. tech­
ników, przy ul. Spacerowej M ~1, od· 
było się posiedzenie Komisji ewaku­
acyjnej Czerwonego Krzyża, pod prz.e­
wodnictwem in~. E. Wagnera. Prze­
wodniczący zakomunikował zebra­
ny ro, że utworzone będą dwa punkty 
ewakuacy7ne w snli ,jadalnej Tow. 
Akc. L. Geyera i w lokalu I-go od­
działu straży ogniowej ochotniczej, 
przy ul. Konstantynowskiej nr. 4. 

Ranni z punktów ewakuacyjnych 
wysałuni będą do różnych szpitali, 
w których dotychczas przygotowano 
2,000 łóżek. Prócz tego urządzonych 
będzie 3000 t. zw. „letaków" w róż­
nych lokalach dzielnicowych, ofiaro· 
wunych przez fabrykantów. 

- I płakać, matko, nietrzeba„. 
Łzy te, jako kule, ranią serce wasze­
rro syna, a choć szczęśliwy on teraz, 
imrnct się jednak boleśclq sn ej ma­
tki... 

Tedy stnruszka łzy otarła i dzl~· 
kować chciała za słowa pociechy, 
lecz młud7.;cńca JUŻ w 1zb1e n e było. 
Jeno \\ m1e1scu, gdzie st11.ł prz('ld 
eh wilą, jus1h.1ść. tr"' ała ialrnw< ś, lecz 
1 ta poczęła rozplywać się w po­
wietrzu, rż z•1ikła niebawem. 

Ke S' 1 cch~Ja 8taruRzlrn od <niej 
cłl\'>J,,. Czn.;anu tył.iro, g<'J , ~ 1 ~tw1. 
s1edz1ala w S\.\ ei btednvi izdebce, łzy 
::ipł,vwały po jej twarzy, mimo je, 
\'l.edzy i woli. Więc ociera!n. 1e 
śp esznie, nb.Y s,vnow1 bólu me spra· 
wiać i w żaloś„i, ~m·Jti\u I tf~b mo.;ie 
przetrwała ;eszcz,o dm idllrn. Pewno· 
go zaś rana inaieź11 staruszkę bez 
życia. 

Zes1li się dolrzy iuilzie, płono,«e 
świece ustf.\VLi u \\ez~,hnvia :,1 nrłc·, 
a ni~lrtó"ZY wsprmr ' U' 'szy na życie 
nieszczęśliwej mn.tln, pełne trosk 1 

cierpień, płakali r..i;ewoif\. . 
Ona zas ieżat i ze złożonen,1 r.a 

-piersi rę trnrni, cbu ę•uu r 1. t i lzy 
ludzkie, cicha l spok 111rrn, Pś.111 c1·ha· 
jąc f"ię w szczęścm niezielllsl=im 
Jaśka. 



W dniu 4 listopada, jako w dniu imlenin niezapomnianego 
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INiYNIERA 

odb~dzie si~ w kościele Św. Józefa o godz. 10..ej rano nabożeństwo żałobne, o czern znwia· 
damia w łalu poir,łona 

Łółkami w szpitalach zarządzać 
bodsie Komitet Czerwonego Kr.zyta 
Jeta.kami zd Polski KomJtet Sani~ 
ta'l'ny. 

= (t) Z poczt, I telegrafu. 
Słutba nitsza poozty i telegrafu czy­
nJ gorączkowe przygotowania w lo­
kalu głównym, ponlewat z chwilą u­
ruchomienia komunikacji kolejowe.J z 
~VarszaV!'_ą, urz~dnicy wspomnianej 
mstytucm mają rozkas wrócenia na 
swe stanowiska. 
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lu Szaiblera-60 łót.ek; w lecznicy 
.Unitas• (Pusta 11) 80 łóżek; w zpi­
lu baptystów (Nawrot 27)- 18 łóżek; 
w .Linas Hacedek" (Cegielniana 68) 
-20 łótek; w szpitalu Klubu rzemieśl­
niczego (Zawadzka 5) - 40 łó?..ek; w 
szpitalu fun. Konstandta w Radogo· 
szczu-110 łM.ek; w „Bratniej Pomo­
cy• (Zawadzka 80)-15 łótek; w mie­
szkaniu pp. Kamińskich (Zarzewska 
39)-6 łót.ek. 

Wszystkie te łótka sa jut. kom-
pletnie wyekwipowane. · 

· -- (o) „Dzień znaczkaH w 
ł.o~zl. W celu zorganizowania 
„Dni!' zi;iaczka11 miasto podzielono na 
9 dz1elmc, odpowiadającvch dzielni· 
com milicyjnym. • 

Zapisy przyjmują: w dzielnicy I 
Fabryka K!łjzerbrechta (Radogoszcz), 
w II Wydział hypoteczny (Srednia 19), 
w _III „Szlenker, Wydźga 1 Wejer" 
(Prntrkowske. 24), w IV Gmach cyi.li. 

„ rz • !" stóvy (Przejazd 5), w V apteka Ła-
t. '· ,; brudzińskiego (Głó.wne 50), w VI u ks. 

ll Ji.. „ -r f · ~ „ ,„ $„ t' ~ ' Olesińskiego (Placowa 11), w VII u 
-· ...... „ ~ .....;;&-,.~- ·:- Ji • p. Krttsusk1ej, przy ul. Emil1a nr. 24, 

- (e) Z magistrat~. Z War- we wtorek i środę od 10 do 12 i od 
~zawy przy?yło wczoraj kilku urzęd- 3 do b-ej, we czwartek od 10 do 12-ej; 
nfków, magistratu którzy po porozn- w VIII Fabryka Gevera (kantor)· i 
mi~nJu si~ z •.ładzami wojs~owemi IX Fabryka Leonharda (kantor). ' 
obJflJi P.~ł_l_r~dn:e ..,sw! stano":Js~ą:_.,. . Bieliznę, któr1} zbierał, b~d~ w 

· ~ ~:Jf...JJ" ~ ~ ...,..-r,.. ~ piątek na wozy opatrzone znaczkiem 
„ ~~-. 7 -; · , ', J:>Olskiej ~omis)i sanitnrne1, mo~na 

„ 1;1"" • -r "' ~ ~ ;t"'.-.. Jut obecnie składać w lokalu fabryki 
; , ' • _ • ' 

4 
,,p, _ Jt ~ ·~ J. Heinzla (Piotrkowska nr. 104). 

; , • ' "'.. .,. J ..-~ ' • • Główne biuro .Dnia znaczka", gdzie 
, • .J- ... w~gól~ ~o~na zasięgnąć iutormacji 
- (h) Przejazd lotnego od• m1.eści się na ul. Piotrkowslriej J 92 

d~iału sanitarnego. w czoraJ (Brnro prasy społecznej). 
w1~czor.em przez Łódt przejechał kie- We środ~ (jutro) w sali technl­
ru1ą.c się na plae boju lotny oddział ków, o godz. 6 wieczorem odbędzie 
sanitarny imienia b. prezesa Dumy się posiedzenie przedstawicieli wszyst­
~aństwowej A. L. Guczkowa składa- kich dzielnic dla szczegółowego oznó­
Jący się z dziesi~eiu olbrzy~ich sa- wiania spraw związanych z .Dniem 
rno111zdów. Oddział ten zno..jduje się znaczka". 
1>od zarządem ks. Wołtco-óskie<YO. • - (o) Zebranie pielęgnilL' r• 

--: (h) Łódzki oddział Dot111y. s~ue .. Wcz?raj, w Jokalu przy ulicy 
L6dzk1 l.otny oddzia.ł sanitarny ma w M1ko.ła1ewsk1ej .M 40 odbyło się ze­
. tych dmn.ch. u~ać się na ·pole walki brame pielęgniarskie przy polskim 
W celu mes1ema pomocy ranionym. K.omitecie sanitarnym. rod przewod­
Fundusz, potrzebny na utrzymanie mctwem .ks. Uyraslci• ·. Przewodni­
tego oddziału zebrany został za po- czący_ z~chęcał do p.„...:y w szpitalach, 
mocą 81;/utf ek podczas d wuch dni nadmiema)ąc, że zgłosiły się szpitale: 
„horągicwek i wynosi H:,000 rubli. Grohmana, Scheibłera, J{s. Przetdziec-
8.kład ?Sobisty oddziału E;tanowi 160 .kiego (Długa 10) z prośbą o obsadze­
sióstr l b1·aci miłosierdzia. ni~ pomocy pielęgniarskiej i felczer-

l 1;) Z posiedze111ia Czep. sklej. 
war.aet,o Krzyża. Wczoraj wie- W szpitalach zaprowadzone zo­
ezorem w B~ałeJ sali ho"ćelu Manteu- stały kursy dodatkowe sanitarne. 0-
tla od by Io się posiedzenie C. K. Czar- sooy, .które przeszły jut. kursy, od­
,·,... one "O i\1·z_\ j:a wraz ze wszystldemi bywa1ą praktyk4) pod kierunldem 
~d e : t, 1 · Zugaił p(lsie.dzeuie i prze- dr. Jasińskiego, Tomaszewskjego 
'·od J " i·' ł 11astor Gundlach. i innych. 

Prz i _::.Uwiono do spro.wozdań z dzla- - - (g) Pa-zędzalnie niemiec• 
ia!nosc1 ~oszcz~gólny·ch s~kcji. kie, a woina. Przedstawiciole 

S~kc1a zb1eran ia bielizny jest łódzcy największych nicmieckicł1 
i>becme w posiada 1u różnych rzeczy przędzalni kamgarnowych (weł 1,v· 
~ylłrn dla 200 osól...,. k 

8 
czesan owej), otrzymali wiadomość 

. prawa orgrrnizacji lotnego od· t.e w razie przeciągnięcia się wo}ny 
aziału Cz~r"".onrago .KrzJża stoi bar- na cza.s dłuższy, przędzalnie te zmu­
dzo po~11.rsJn1e. Członkowie tej sekcji szone będą z powodu braku ~rodirów, 
bę~ą n1ebuwe1J1 wyprawieni na plao zawiesić wypłaty. 
DOJUGłó · '\Viadomość poważnie zPinteroso-

wuy • nacz_elnik Czerwonego wała przemysłowców tute tiZY(:'h 
'{rzyża. Gu czKow podczas swej chwilo- gdyż przędzalniom niemiet1.1m Lócti 
J ~J go se i ny w Łodzi nadmienił, że przemysłowa dłużna ;e3t krociowe 
(l •• asto r•as.ze może .już wkrótce spo- sumy. 
fatewać się do 1000 rannych. = (e) z żyd. Tow. obro, 

.Mi~·JsC dla rannych przyRotowano: czynnoeci. Tunia ln:c-hnia przy 
w ·zp Jtalu eu'angfolickim ('rl<acka 2) żyd. 'l'ow. dobro<:iy.rnr>ści, w et '3. 
:-i::r łóżl'k; w szpitł.llu C:zerwonerro cnej chwili wyduje ~~ g-óq 2,000 v~1n­
'i:rz,\ ża. (Piit1ska 113) -- 60 łM.ek; 

0

w dów, z których \1i~k. 1:a ··"'..';~-6 „ t 
Zf' ;iuJu Alt.:ks11ndra (Placowe. 14) - zabierana do d0mó'A·. 
m lóże:,; w szpitalu Imienia Poznań- 'l'owarz.vstwo 7.Hcz·:hl 
s ,\ich ('I ar!!owa JJ - 40 łM.ek; w ta- wspardn micc;i •Ą:::.ir tym 
:,r.} c~i •. ' 1•. i'ó1:n:1r0sldd1 t!Jrewnowska) 1ttóre 1rnrzy~t;:1 a :~ 1 ~.i; c 'l 
-50 łl•1. i,; w iabr ~zn ·u ~ilbersztei- 1<.t. 

wvd. wnć 
ffi 1Jho ,

1 

~--e I 1 

m (! '.ll\Hct, 68)-, !~e&; w szpitu- Ut\n•rz·ir .r nrzf T ,. i' • · ;t t 

Rodz na. 

wspierania podupadłych ro11zin roz­
\\ija bardzo energiezną działalność. 
Komitet ów wyda)e tygodniowo 
wsparcia, w sumie do J,000 rb. 

Przeciętne \\'Sparcie wynosi 8 rb. 
tygodniowo. 

- (s) Ze s ow. spożywcze• 
oo „ y~ olen1, " Dziś o godz. 
6·ej v. iecz. odb~dzie si~ otwarcie i 
poś !l'ięcenie I-s:zej lilji stowarz. spo­
~ywczego „ \ 'yzwolAnie", mieszczacel 
się przy ul RzgowsldeJ nr. 59. · 

- (e) Ae1 oplan rosyiflki 
mad ł.odzią. W {}Zora1 około godz. 
8 i pół po południu, na wysoicości 
ol~oło 1,000 metrów szybował ponad 
~1asten~ aeroplan ro~yj::;ki sygnalizu­
J8tC swo1e pochodzenie barwami ań­
stwo,vemi, aby zabezpiecz1ć si~ od 
ewentualnych salw. 

- (b) Zako ane armaty. -
Onegdaj wojska rosyjskie odnalazły 
uk_ryte we ws.i Zgniłe Błoto pod Ło­
dzią .prz~z uc!ekającą ar-!Ilję niemiec­
ką c1ężlne działa (moździerze). Działa 
te zakopane były w ziemi~ i nad ni­
mi usypano wielką mogiłę i ustawio­
no. krzyż .. ·Do manewru tego niemcy 
uciekają s1~ w ostatnie.) chwili. W 
ten sposób starali sie oni ukryć swe 
armaty i w osadzie Jeżowie, lecz zo­
stały one wykryte. 

- (o} Zuchwała kradzież. 
Niewykryci złoczyńcy dostr.li si~ do 
gmachu szkoły miejskiej imienia 
Konstadtó~, przy ul. Zawadzkiej 
Ni 42, skąd po wyłamaniu drzwi do 
mieszknnin nauczycielki Heleny Her­
man, skradziono ró:tnych rzeczy 
na sumę przeszło 600 rb. 

- (o) Na gorącym uczynku. 
W czo raj, o .godz. 7 rano, przechodzą­
cy przez ultcę Przejazd milicjant 4 
dzielnicy S. usłyszał nagle łoskot 
wypadającej szyby. 

Wezwawszy posterunkowych sze­
regowców, milicjant S. udnł się do 
sklepu dystrybucyjnego Szmula Cu­
kra pod M 1, skąd hałas pochodził . 
Na górnej pułce znaleziono skulone­
do 14-letniego Mieczysława Balce­
rzyka. Gdy go stamtąd wyciągnię­
to, B. przyznał się, iż wyrżnął szybę 
w oknie wystawowem i tą drogą do­
stał się do sldepu. Przy Balcerzyku 
znaleziono ~kra.dzione papierosy, ty­
t~ń, cygarnice i portmonetki} z pie­
niędzmi, należące do Cukra oraz klu­
cze, którymi otwierał szaty. 

Balcerzy ka osadzono w areszcie. 
- (pJ Wypadki. Na ul. Kon­

stantynowskie1 znale71iono w stanie 
zupełnego wyczerpania sił z głodu 
choroby i zimna 18·letniego Ab~ 
Goldwasera, stolarza, bez zajęcia. 

- ~a Piotrkowskiej ·róg Połu­
dniowt3j, naiechano samochodem na 
12-łet iiego ""tanisława Sobczyka, syna 
robotni.ka; odniósł on· rany twarzy 
uległ ogólnemu potłuczeniu. 

Na Nowy1~1 Rynku przed magi­
stratem, kopmęty został przez konia 
28-letni Dymitr :::ltocko, ~ołnierz i od­
nio:;ł ranę prawej 11ogi; odwieziono 
go do szpitale Czenv. Krzyża. 

- W lesie przy szosie Konstan­
t.~ nowskiej, podczas ob~11 _ rna gałęzi 
lfl p~i, . t z drz · a 1 <l '.T -
ł)y s up 4G 'etni „ .... N..:r~·u 

•l 

! . ·, 

I. 

pie1·wszv grany w Królestwie Wóz' 
Drzymały", obr11z drnmat:vczny •w 3 
aktach 'li prologiem, J: Rączkow­
sldego. 

lc3ztuka ta, n•egrana dotychczae 
z powodu przeszkód cenzuralnych 
wzbudziła ogólne zainteresowanie: 
Art. ści uposażyli sztukę w nowe de-
1rnrac~je i ko"t]umy. Bilet,y. wcześniej 
do nabycia w cukierni Gostomskiego 
(dawniej Roszkowskiego). 

O ezwa 
polskhego Komitetu pomo­

cy sanitarnej. 

folacy! 
Polski Komitet pomocy santtar· 

nej rozpoczął w swoim czasie dzia· 
łalność na gruncie łódzkim jako od· 
dział organizne7i warszawskie1, przy- . 
1ętej pod Najwyższy Protektorat Naj-
jaśn101szej Pam. . 

Zmuszony zawiesić czasowo swe 
prace z powodu akupacji Łodzi przez ' 
wo1ska niemieckie, wznowił je je~zcze · 
przed ostatecznem opuszczeniu mia· 
sta przez W7.miankowane wolska 
odbywając swe pierwsze posiedzenia 
w nowym okresie przy huku dział, 
grzmiac eh na ~Vidzewie -by stanąć 
oo apelu z chw11r\ wJcroczenia do Ło­
dzi zwycięskiej arm,ji rosyjskiej. 

I stanął do apelu. Polski Koml­
tet jest zorganizowany: posiada szpi, 
tale, Je~aki, dla lekko rannych, roz· 
porządza ju~ pewnymi funduszami, 
ma prócz tego zadeklarowane dość 
znaczne składki miesięczne-ale tego 
wszystkiego mało! Armja, która wy­
swobodziła Łódź z rąk niemieckich, 
rusza dalej w pogoni za wrogiem, po­
bitym wprawdzie pod Warszaw'\, ale 
bądź co bądt zawsze jeszcze grot­
nym i potężnym. Będzie ona z nim 
jeszcze to~zy6 długie i krwa­
we boje- więc Łódź zaroi się wkró­
tce od rannych, którym z pomocą 
śpieszyć jest obowiązkiem kat.dago 
mieszkańca Łodzi. 

Dl~ zasilenia swej kasy sprostać 
ma w dobie obecnej nadspodziewanie 
dużym potrzebom. Polsld Komitet 
Pomocy Sanitarnej urządza w piątek 
(6 listopada) dzień znaczka, którym · 
jest godło Warszawy, „Syrena• na 
tle barw narodowych polskich.· 

Polacy! Jeśli Warszawa, stoliet> 
ziem polskich, ten .Gkarbiec polskich ' 
pa~iątelr, to serce Polsk1, jak .1'\ słu 
szme zowiemy, była Jriedykolwiev 
drogą uczuciu polskiemu, to dziś­
po przetyciu ciężkich dni. kiedyśmy 
pod j0j murami widzieli pruskie woj· 
s .ra. otaczające il\ ~elaznym pierście­
mem i zaborcze Jm niej wyciągająo 
ramiona - stała się ona nnm stokroć 
droższą. Dziś ją kochamy stokroć 
więcej, albowiem przeżyte niedawno 
~ni trwogi i niepokoju nauczyły nas. 
Jak bardzo uczucie ludzkie otacza 
miłości4 to-co traci. 

Na szcz~ście iVarszawa opad:;. 
się zakusom pruskim. Armia ros;YJ· 
ska, w której szeregach walczy przt' 
szło pół miljona ludności polskie' · 
Królestwa Polskiego, po dziewiQcin. 
dniach znoju, trudów i ciężkich ofiar 
w ludziach, odparła wroga od bram 
Warsz.awy i prze _go w zwycięskim po- , 
eh.odzie ku granicom państwa pru- · 
sk.iego. • 

Więc na rzecz rann. eh foj armii ~ 
kupuicrn, kupujcie Polacy, w dniv · 
znaczka godło naszej wolnej War· 
sza wy. 

. Niech rojno bQdzie dnia tego nr 
ulJCach Łodzi, niech 'J)Ol ko. jej lud­
noM czynem dowiedzie, że czcić i ce­
n ć umie swe narodowe skarby, pa· 
miętna-że potrafi być ofiarną na 
rzecz tych, którzy nieduli-prugako· 
wi War'zawyl 

N1ezależ 1ie od sprzedaży znacz~ 
ka, Polski Komitet Pomocy Sanitar­
rieJ w tym samym dniu t. 1. w pią­
teJ· r5 li 'to a1: ) zbierać b~dzie na 

l "U .} _~. c,i L1 'znQ na rzc "Z rnn· 
nyd1 'l.o n1.er1.y, oraz ciyunej nrm1i 
ro"ly ~kic'. 

t, ce' 1 . omitct r-oic•l ~ o 
i 1 'Cle w zy, o mtrzo11e z11al iem!(, -
n i t t n. 

. Wo."ku bielizny br· k. Sq. żoł· 
rnr>rZ". Jdó1 zy w trud Mil por hod u oa 

·i ·n nie zm enin!i JUŻ koszuli. 
im\ ż 1 ·li 11 iii cl ć w cz~śGi, 

' rlo 



• 
· I niech sf 12 nikt nie krępuje w 
ftawaniu ofiar - miłosierdzie niezna 
granic: kat.dy datak, chociat.by na.1-
mnieJezy, b~d.zle przyj~ty wdzi~cz­
Lem sercem. A ktoby niechcinł ofia­
ry swej zło~y6 do wozów komiteto­
:wych, niech _ją prześle do składu in­
tendentur,v Polskiego Komitetu Sani­
tarnego, przy uL Spacerowej J\~ 2J. 
' Prawda, te bieda jest w kraju, 
prawda, M głód, chłód i n . .l ·z;a za­
,glądać poczynają ludziom „. przera­
Mne oczy, ale wy się dziś z losem 
bierzcie za bary silnej nit kiedykol­
~"iek, bo gdy przetrwacie clę~kie 
~zasy - lepsze jutro, jutrznia W am 
?;ajaśnieje. 

Wywalczy nam ją armja, w któ­
rej szeregi weszło z górą pół miljona 
naszych braci z Królestwa, wywalczy 
~iemia polska od trzech miesięcy 
'obficie Jirwią zlewana, wywalczą cha­
~y polskiego chłopa z dymem przez 

1
wroga setkami puszczane, wywalczy 
cfiarność polska, wywalczy ją nędza 
i głód przez ogrJm miłości, płynącej 
r;e słowa „Ojczyzna". 
. Więc do ofiar, Polacy na rzecz 
rannych i armjl czynnej wzywa Was 
Po1ski Komitet Pomocy Sanitarnej. 
'A pamiętajcie, ie katdy grosz, złoto­
ny na cel powytszy-jest jednocze­
śnie ofiarą na rzecz Polskiej Sprawy. 

Polski Kom1tet Pomocy Sanitarne)~ 
Oddział w Łodei. 

Telegramy. 
Zam&ch na sułtana. 

KONSTANTYNOPOL. Policja 
tonstantynopoiitańska wykryła spi­
~ek przeciwko sułtanowi. 

Spisek ten, zorganizowany przez 
.~ta1oturków 1 niemców, dążył do 
idetroniz".lwania sułtana i mionowa­
. Jlia :mttana syna Abdula-Hamida. 
: Drogą tą chcieli nferncy zmu­
sić Turcję do czynnego wystąpienia 
przeciwko Rosji. 

W proklamacjach rozrzucanych 
w Stambuie nawoly\\iano ludność 
do zaopatrzenia się w broń. 

Poseł niemiecki baron Wagen­
bein oświadczył sułtanowi, że żaden 
oficer niemiecki w spisku udziału 
'lie brał. 

Narady. 
. PIOT.ROGRvD. Przez cały dzień 

'N niedziel~ toczyły si~ o:tywione na­
rady pomiQdzy posłem :rumuńskim 
Dinmandim, a ambasadorem włoskim 
Carlotim z jedna1 strony, zaś Dia­
mandim a Sazanowem i ambasadora­
mi: .francuskim-Paleoiogiem i angiel­
eklm~Buchananem z drugie). 

Obrad.om tym w kołach poJitycz· 
nych przypisuJą pierwszorz~dne zna­
ezcnie. 

Precz z Turc)atl 
PIOTROGROD. Na wieś6 o wy­

po wiedzeniu wojny przez Turcję, w 
stolicy odbyły si~ liczne manifestacje 
·1Hntrjotyczne. Manifestanci udali siQ 
i'rzed gmachy poselstw angielskiego 
J francuskiego. Na ulicach rozlegały 

NOWY KURJER ŁODZKI -31 patdzlernlka 191• roku r M 2cus. , · 

---------------------------------....:~.;;:.;::.. ...... 
Ołwiadczenla posl6w. MaJątkl cudzozlemc6w 

PIOTROGROD. Posłowie do Du- w Niemczech. 
my wypowiadają si~ ,jednomyślnie i KOPENHAGA. Według ' dzłennl­
stanowczo, te Rosja powinna ener-
gicznie wystąpić przeciwko Turcji. ków niemieckich, rząd niemiecki o-

. Milu1row zapewnia, te BuJgarja pracowuje projekt prawny, który u­
nie przyłączy się do Turcji przeciw- możliwi stosowanie środków przeciw-
k R · 1rn włsności prywatnej poddanych 

0 osji. krajów nieprzyjacielskich w tych 
„Swlęta wojna11. wypadkach, kiedy te kraje zastosuje, 

artystc} dramatycznego Rolan~ t 
Warszawy i anya" Krzy!anowskie­
g~ (7). Ze brali oni w rótnyo.h Uiel-. 
nwach miasta znaczne kwoty. ~-

Choroba Carmen-Sylwy. · 
BUKARESZT. Zachorowała po· 

watnle królowa-wdowa rumwi1ka1 
(Carmen-Sylva). , ;,~ . , ,. .., 

.• I.' r 

BUKARESZT. z Konstantyno- środki przeciwko poddanym niemiec-

pola donoszą, że organ młodotur- kim i ic.h majątkom. Bitwy w Wogezach. 
ków • Tanin" oświadcza w artykule Maeterlinck - r•nlonyl 
wstępnym, iż Turcja powinna roz- BORDEAX. Raniony został w .Central N&ws• podaje WJjątek 
począć „wojnę świętą•. prawe ramię słynny dramaturg Mau- z listu oficera niemieckiego. bóry 

rycy Maeter1inc.k, który walczył w · walczył w Wogezach. • .· 
Zastrzelenie lejtenanta nie- cbarakterze zwykłego szeregowca w .Bitwy w lasach i w górach-pt., 

mieckiego. armji belgijskiej nad kanałem Izery. sze ów oficer-to istne piekło. Pran-
KONSTANTYNOPOL. W 1ednym Odwieziono go do szpitala angielskie- cuzi se, niewidzialni i strzela)- Jrle- , 

z kabaretów na przedmieściu Kon- go „Czerwonego Krzyta". wiadomo skąd ze wszystkich stron. 
stant.ynopolitańskim Peri generał tu- Pracująca w tym szpitalu w cha- Nasi tołnierze i nawet oficerowie nie ) 
recki zastrzelił lejtenanta niemieckie- rakterze siostry miłosierdzia, była wiedz!\. gdzie siQ ko11czy nasza linja, . 
go, Friedberga, gdyż ten ostatni nie królowa Portugal li, Amel ja zaopieko- gdzie zaś zaczyna si«) francuska. Sto- , 
salutował przed nim. wała s1~ słynnym pisarzem. sujemy wszelkie środki ostro!ności,' 
Blokada portu w Llzbo· Prawa dla polak6w chowamy się, ale to nie pomaga•. 

.Francuzi nagle nas wykrywają 
nie. we FrancjL i posyłają nam grad kul•. 

KOPENHAGA. Donoszą tu, :te BORDEAUX. (PAT) Francusko- .Naszymi przeciwnikami w Wo- . 
przeszło 25 okr~tów angielskich i polski komitet nadesłat ministrowi gezach są strzelcy alpejscy, którzy 
f k' h b ł d 

1
. b spraw wewn~trznych telegram, w DOSZ!\ niebieskie mundury 1 berety. 

rancus ie przy y o o portu IZ oń- którym prosi wyrazić rządowi fran- To jest wyborowe wojsko frant'uskie. · 
ski ego ust11nowiły blokadę portu dla cuskiemu wdzi~czność i radość z po· Okazują nadzwyczajnl\ energj~ i po- · 
okrętów obcych. Komendantowi por- wodu udzielenia przez rząd francu- mysłowość". ' 
tu rozkazano ogłosić, te statki mogą ski ludności polskiej takich samych .Nie słychać komendy ich ofice-. 
wypływać z portu tylko w dzień i praw, co i ludności Alzac)i i Lota- rów, tołnierze rozumieją ją z samych . 

ryng1i znaków i z wściekłością rzucajf:\ siQ 
to wyłącznie statki państw neutral- K~mitet wierzy w ostateczne n'.1 nas .. Tych straszliwych ą.tl.k~w 
nych. Rząd portugalski wydał roz- zwyci~stwo francuzów i wyra:ta ie- mgdy nie zapomn~". · ' ' · 
kaz, aby zatrzymano wszystkie okrę- dnakowe tyczenia pomyślności dla / ~ 1 '! · 

ty handlowe niemieckie. Franc)i i Polski. 

Z frontu zachodniego. Intrygi niemieckie w ·Szwe-
LONDYN. W Argonach trwa zn- cji. 

cięty bój artyleryjski. Francuzi z SZTOKHOLM. W tych dniach 
wielkiern powodzeniem ostrzeliwają bawił w Sztokholmie znany profesor 
pozycje niemieckie. berliński Oswald, który przybył spe-

Ostatnle pomyślne ataki francu- cjalnie do Szwecji; aby wybadać na-
zów zmusiły niem ców do odwrotu. strój i stosunek: sfer kierowniczych 

Okręg Belfort-Miluza został sil- do wolny obecnej. 
nie ufortyfikowany. Prefesor Oswald próbował nakło-
Prawodawslwo n!emlec- nić czynniki miarodajne szwedzkie, 

k- B I 1· aby Szwecja połączyła siQ z Niemca-
ie w e g 1· mi obiecującująo po zwycięstwieprzy-

SZTOKHOLM. Władze wojskowe łt\czyć do niej FJnlandję.Misfa Oswal­
niemieckie opracowują obecnie pro- da. nie powiodła si~: ze sfer urYJ~do­
,jekt wprowadzenia w Belgji w naj· wych odpowiedziano mu, t.e rząd 
blitszym czasie prawodawstwa nie- szwedzki postanowił za ws.zelką oenQ 
mieckiego. Przedewszystkiem zapro- zachować w wo,nie obecnej neutral­
wadzonb ma być prawo o ochronie nośó; przyczem zaznaczono, te jak 
pracy; w ten sposób chcą niemoy rządowi szwedzkiemu wiadomo, Fin­
pozyskać zaufanie robotników helgij- landja nie t.yczy sobie zmienić pod­

·' . 

Czas odnowie, 
prenumeratq • 

!,_' • • • I ~ ·, • ' • " ·. . ' . . , . . ~ . „ . . ' 

POLSKI KOMITET POMOCY 
SANIT.lR•EJ 

ODDZIAL w Lodzi 
U" - • . • 

o 
O'{l 
Pi 

osi Panów · Członków 

1 siQ po legitymacj~ i 
J,lra Komitetu przy ul 
1 Nr. 192, w godzinach 
)uiodadoe. 

' 

skich. Do Brukseli zwołana została daństwa. 
komisja specjalistów-ekspertów nie­
mieckiego prawodawstwa b.JOjclnego. 

Nowy kr60 belgljskl. 

Strajk urzęclnlk6w pa6-
stwowych w WieGnlu. 

BUKARESZT. Donoszą s Wied­
nia, t.e wczoraj odbył sił) wiec pro­
testujący urrQdników pailstwowych, 
na którsm powziQto uoliwałQ ogłosze· 

'1 
zil~ 
Ust. 

yjmowane Sił składki 
~~ernik i biet.ące za 

1 l 2798-8 !--------.- ł 
SZTOKHOLM. Prasa. szwedzka 

notuje pogłoskę, te cesarz Wil.h~lm 
zgodził siQ przyjf\ó tytuł .Króla bol­
gów•. 

Je6cy cywDnl w ••••· 
czed'i. 

KOPENHAGA. l'rzyt>yli z Drezn& 
rosjanie donoszą, te studctno{ rosyj-· 
soy politechniki wo Frybnrgll i Mił.i­
weldzie zostali wtr~c..s:\ł do wl~zhnl 
saskich, gdzie ich zmuszają do pra­
cy w zakładach popnwczych. 

nia strajku. 

Ofiary dl,:) sudnołcl poi· 
Skie). · 

PIOTROGROD. Ofiary na rzeoz 
ludności polskiej, poszkodowanej 
wekutek wojny, wcł~t napływają, ?,O­
mimo &yozenia zamkni~cia komite­
tów okr~gowyoh kwesty. Wśród wy­
datniejszyoh kwestarzy wymieniają 

-

pn) • 
est.o 
ll&t.) 
akt ej 
aiQ a 

wo-eksp• ... oJJ•• 
.RTZMARA, ......... 

' s i ~ olrzył<i „precz z Turcj1'1• _____________________________________________________________ , ________ ... ____________________________ __ 

OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. ;, , _______________________________________________ .,.,_ ____________________________ _ 

Zaginął pies i'lkuszerka masażystka 

l
i s z KOŁA JADWIGI ZAWADZKIE) 

I S ·:•acerowa 11 (dom Akc. Tow. K. Seheiblera). 

t 
:la::ie~ota dalaelom Lr"ł&kllq op19kt 1 ataranae pręgotowa· 

J•l& .~„ 8re<lo!ch zalrh•.dótr llaalto"Jch. - Ze wzsłłdu na ogóln, 

'

·I. 11~ gosej~ m~lhre olgt „ opłaele aa D&UQ. - Prą szkole . : 
~~--

Zak.~ad Freblo~rskl . I Kursy 
Pedag~Fl'eblowskle. I 

Widne dla Snnownycb Padl 
'fshiełl cl tf~-... nJ'ąA llłoT!ę Mifł :AtbJł U ~a, ?"1'9 Qr&• 

'·l.Jt • · • ~ t •SjUI u • o . ~ ..... • ~ a.to 11!t • ,..„.,.. 
E. WDZll.A . 

z d'plomem CeaarakleJ Aka• 
myśltwtJki barwy bronsovej, bez demjl med,ozaej w Petersbu ... 
ogona, wabi się Nero. Na ezyt ma gu prakt7ku)ąea 20 lat, przyjmuje: 
tabliczkę srebrną 1 napisem .kapl• maea!,porodJ rozwlułęoia biustu, pod­
tan Terechow, Króleftka 2•. Odpro- skórne zasusyłrlwanle, udziela porad, 
wadslt sa nagrod11i na 1ll. Pańaq dyskrecja zapewnione. AndrzeJa Ni 89 
1ł 1 do ~ap1'ana '.l'erechowa, lub do m. lQ od 12--6. 04pow1edal na lis5y 
sUó!a, 2760--S 

Lekc)e gry 
101„i.eplanowel, 
mebdl\ ułatwioD2' udziela doa­
wiadozona nauozycielka Zastaó 

mojna od ' do • po p(JŁ 
Szkalaa 17, 11. 8, trent li piętro. 

Buchalterji 
podwó.\JI•! kdrespond~oejl i prawa 
bandlo-go, oru Y&Mlll.1e biurowo­
ści, 'l"J"UCU w lttót:dm as"li• met.o­
ru. prakt:ycaną 1 pt11,11rPuabia na n ­
uaoddeł„tto \molaali.ra kGPełlpODden • 
\a JhaoletDJ ese: btlU"a Alre. Tow. 
Otf!l'Q' pod .~cbałl.Or-pratlylr;• w 
•~4jl 11!,,,l•'.U'C•cn „t.„ . 
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Ogł\. 

Kup!ę !a. 
milkę k 

WiadomoSó \ 
rjera Łódzldes 

Kupię becalr~ . 
ntan„ DOWI\ . 

rią w do~ym s~u 
w .N. Kur. Lódalru. 
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. arofJne: -
\la l'lbC>ła n& 
•o, ręiune. 

\j1 .N. K.:. 
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